
Poniedziałek.
31 G rudn ia .

12 S tyczn ia .
Rok 1857,. J lS  10. Jutro, ŚŚ. Godfreda B. i Weroniki P . 

t . s. Nowy Rok 1857.

Jutro, Rocznira Urodzin J. C .  W. VV.X. H e l e n y  P a -  
w ł ó w n e j ,  i J. C. W. W. X. A l e x i e j a  A l e x a d r o w i c z a .

Wczorajsza uroczystość, wzięcia Palljusza  jako oznaki 
godności Arcy-Biskupiej,  przez JW . JX. Antoniego-Mel- 
chjora Fijałkowskiego, nowo mianowanego Arcy-Bi- 
skupem Warszawskim, odbyła się w Kościele Archi- 
Katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  z wielką so- 
lennością. Już to  bowiem 20cia lat płynie, jak W arsza­
wa  nie była świadkiem tej uroczystości. JÓ. Xiążę Gor- 
czakow, N a m i e s t n i k  Króle:, wraz zDostojną swoją Mał­
żonką i Rodziną, oraz znakomitemi Damami, zajął, miej­
sce na tej uroczystości, w tak zwanej loży Królewskiej; 
Członkowie Rady Administrac:, Senatorowie, Członko­
wie Senatu, Wysocy Dygnitarze, Członkowie W ładz Rzą­
dowych, oraz liczni pobożni, napełnili Świątynię P a ń s k ą ,  
aby uczestniczyć na tym uroczystym obrzędzie. Nadeszła 
oczekiwana chwila. Jakoż o godz: I 0 y 2, Dostojny Arcy- 
Biskup przybrany w ponsową Metropolitalną odzież, 
przybył przed Kościół Metropolitalny Śgo J a n a ,  gdzie 
przy drzwiach wielkich tego Przybytku Fa ń s k i e g o , 
oczekiwała na Jego Excellencję, Prześwietną Kapituła 
Metropolitalna, łącznie z Duchowieństwem Świeckiem 
i Zakonnem ,.  Archi-Dyecezji tutejszej. Po wejściu do 
przedsionka Świątyni P a ń s k i e j ,  JW . JX. P ra ła t  De/cert, 
Archi-Dyakon Metropolitalny, podał przybyłemu Arcy- 
Pasterzowi kropidło, którem dostojny Arcy-Biskup,

Eob łogosław ił tak Duchowieństwo jako i lud obecny, 
o dopełnieniu tego, Jego Excelleneja, wprowadzony 

lo s ta ł  processjonalnie do wnętrza Kościoła, gdzie na 
przygotowanym klęczniku, oddał adorację N. SAKRA­
MENTOWI, i postąpiwszy do Presbyterjum, zajął miej­
sce na przygotowanym również w tym celu kięczniku. 
Wtedy JW. JX. Biskup Hrabią Łubieński, rozpoczął ce­
lebrę pontyfikalną O f i a r y  Ś w i ę t e j ,  w o b ec  J.IWW. 
JX. Michała Mar szewskie go, Biskupa Nominata Dyecc- 
* ji 'kujawsko-Kaliskiej; JX. Benjamina Szymańskiego, 
Biskupa. Nominata Dyecezji Podlaskiej; JX. Tomasza 
Myślińskiego, Administratora Dyecezji Płockiej; JX. 
Macieja Majerczaka Admi: Dyecezji Kieleckiej; Prałatów 
i Kanoników Metropolitalnych i innych Dyecezji; Rekto­
ra, Wice-Rektora, Professorów, oraz Alumnów Akade- 
•hji Duchownej i Seminarjów; Proboszczów Parafji W ar­
szawskich; oraz Przełożonych Zakonów. Po K o m h u n j i  
Stej, złożono na Ołtarzu P a ń s k i m  Palljusz, to jest ozna- 
kęgodności Arcy-Biskupiej,a DostojnyArcy Pasterz ,po­
msta wszy z k lęcznika,przybrał się wpontyfikalne apara­
ty. Po ukończeniu M s z y  Świętej, J W. JX. Prałat Biało- 
*rzf>.v/r»,Scholastyk Metrop:, Proboszcz Kościoła PANNY 
MARYI, wszedłszy na ambonę, odczytał Duchowieństwu 
•zgromadzonemu ludowi, Bullę O j c a  Śgo P j u s a  IXgo 
* * a p i e ż a ,  prekonizującą Jego Exeellencję JX. Fijałkow­
skiego, Arry-Biskupem Metropolitą Warszawskim; po­
djem przed siedzącym na faltistorjum J W. JX. Biskupem 
Hrabią Łubieńskim, jako  celebrującym, Jego Excellen­
c e  Arcy-Biskup Metropolita, w ykonał klęczący przy­

sięgę na wierność Stolicy A p o s t o l s k i e j ,  i przysięgę na  
wiernpść Monarsze, NAJJAŚNIEJSZEMU ALEXAN- 
DROWI I I  CESARZOWI Wszech Rossji, KRÓLO­
WI Polskiemu, w obec JW. Radcy Tajnego Muchano- 
wa, Członka Rady Administracyjnej Królestwa, Dyre­
ktora Głównego Prezydującego w Kommissji Rządowej 
Spraw  Wewnętrznych i Duchownych. Tu nastąpiła 
chwila włożenia na Jego Excellencję Arcy-Biskupa, 
Palljusza, lej oznaki władzy Metropolitalnej, czego do­
p e łn i ł  Imieniem O j c a  Ś w i ę t e g o ,  JW . JX. Biskup Ta­
deusz Hr: Łubieński. Przyjąwszy Palljusz, Dostojny 
Arcy-Biskup Metropolita, wszedł na stopnie Ołtarza, i 
udzielił Duchowieństwu, oraz zebranemu ludowi, Ar- 
cy-Pasterskie Błogosławieństwo. Następnie udał  się na 
tron Arcy-Biskupi, i z całą rzewnością i namaszczeniem 
religijnem, przemówił do Duchowieństwa i ludu. Po 
skończonej przemowie, Jego Excelleneja przyjm ował 
od Duchowieństwa mającego na czele JW . JX. Biskupa 
Hr: Łubieńskiego, hołd  uszanowania. Zszedłszy zaś 
z stopni tronu przed Wielki Ołtarz, Dostojny Arcy-Bi­
skup zaintonował T e  D e c h  laudamus, a po ukończeniu 
tego Hymnu, odśpiewane zostały zwyczajne Modły za O j ­
c a  ś w i ę t e g o  i NAJJAŚNIEJSZEGO MONARCHĘ. Tak 
dokonaną została ta uroczysta ceremonja, po której 
Najdostojniejszy Arcy-Biskup Metropolita, zdjąwszy apa- 
rata, odprowadzony został przez Duchowieństwo do 
d r z w i  wielkich Archi-Katedry, i powrócił do pałacu 
swego. Ceremonja ta głębokie na pobożnym a obe­
cnym ludzie sprawiła wrażenie; była to rzeczywiście 
uroczysta chwila, w której lud Zebrany, u jrza ł przyo­
dzianego w oznakę dostojeństwa, Arcy-Pasterza, m a­
jącego gromadzić owieczki swoje do jednej a wspólnej 
nam wszystkim Matki Kościoła; a gdy Dostojny Arcy- 
Pasterz zasiadł na tronie Arcy-Biskupim, oprócz Ducho­
wieństwa, składającego Mu hołd  należny, cisnęli się 
t łum nie  wszyscy obecni Dygnitarze i osoby prywatne 
dla ucałowania ręki Dostojnego Arcy-Pasterza i otrzy­
mania z rąk  Jego błogosławieństwa.

W  przyszłą Niedzielę t. j. dnia 18 b. m., odbędzie się 
w Kościele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym Ś. J a ­
n a , Konsekracja JW . JX. Michała Marszewskiego, na 
Biskupa Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej.

W  wczorajszym artykule o poczecie Arcy-Biskupów 
Warszawskich, czytać należy, że Warszawa  należała 
dawniej do Dyecezji Poznańskiej (nie Archi-Dyecezji 
Gnieźnieńskiej), co każdy Czytelnik zapewne już sam 
sprostował. Wprawdzie Metropolja Gnieźnieńska, o-  
bejmowała i Dyecezję Poznańską. Dziś zaś istnieje 
Arcy-Biskupstwo Poznańskie z Gnieznieńskiem  z łą ­
czone.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Po­
wiatu Wieluńskiego, zawiadamia niniejszem, iż w dniach 
31 Stycznia i 21 L u tegor.b ./odbędąsię  w mieście Wielu­
niu  bale, na korzyść Szpitala miejscowego. —  Prezydu- 
dujący, W. Psarski.—  Sekretarz, W. Łącki.



G łów naK assa O szczędn ości.—  W  tygodniu upłynio-  
nym  do d. 30 Grudnia (11 Stycznia) 1856/7 włącznie, 
wydano xiążeczek nowych 96; na które, tudzież na da­
wniejsze, w 453 wnioskach, złożono rs.  7 ,930 kop. 65. 
Na żądanie 81 Uczestnikom wypłacono (prócz procen­
tu za rok bieżący k. óO1/*), rs. 2,631 k. 39 r/ 2, i um o­
rzono xiążeczek oszczędności 22. Przeto Uczestników 
8,655, posiada kapitał rs.  371 ,623  k. 4.

Z a r z ą d W  arsza w sk ieg o  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
PP. Fedosię K rasaw in  Wdowę po Kapitanie, tudzież W ro ­
czy ń sk ą  Obywatelkę z Cesarstwa przybyłą, ażeby w w ła ­
snych interesach zgłosiły się do Zarządu Policji lub nu-  
mera obecnego zamieszkania wskazały.

Z a rzą d W a rsza w sk ieg o  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
Józefa D m itrjew a  b. Strażnika Komory Składowej, tu­
dzież Alexandra-Ludwika Thiele Malarza pokojowego, 
poddanego P ru sk ieg o , ażeby w własnych interesach 
zgłosili się Zarządu Policji.

G rudzień  r. z. odznaczał się łagodną tem peraturą  po­
wietrza, by ł bowiem blizko o półtora  stopnia cieplejszy 
niż zwykle, a nawet blizko o jeden stopień cieplejszy od 
Listopada, co jes t  wyjątkiem od zwyczajnego biegu tem­
peratury. Pierwsze pięć dni były chłodne, następne 
dziewięć ciepłe: druga połowa miesiąca była dość cie­
pła , lecz dżdżysta i śnieżna. Średnia temperatura całego 
miesiąca jest 0,61 stop: II. niżej zera; w stanie norm al­
nym  taż temperatura wynosi 2 stop: R.; największe cie­
p ło  dochodziło 9,5 stop: R. d. 8 po południu; najwię­
ksze zimno 14,6 stop: R., zmiana miesięczna tempera­
tury 24,1 stopni. Niektóre dni, jak  d. 7, 8, 9, 10, oraz 
20,  21, 22, by ły  tak ciepłe jak w porze jesiennej; tak 
łagodna temperatura, była skutkiem wiatrów zachodnich 
i południowo-zachodnich, głównie w tym miesiącu pa­
nujących. Barometr utrzym ywał się nizko; średnia jego 
wysokość miesięczna jest 27 cali 6,8 lin: par:, o 2 ,36 
lin: par: mniejsza niż zwykle; najwyżej barometr docho­
dził 28 cali 3,81 lin: par: d. 16 wieczór; najniżej 26  cali 
9 ,66  lin: par: d .2 6  wieczór. Pod względem stanu nieba, 
miesiąc ten pogodniejszy był niż zwykle; dni pogodnych 
by ło  6, na pół-pogodnych 8, pochmurnych 17, dni de­
szczu 10, śniegu 7 i krup 1, mgły 2, wichrów 4, w ia­
trów7 mocnych 17, wiatr panujący zachodni, częste były 
także południowo-zachodnie i południowe. Wilgotność 
powietrza 94 na 100, blizko o jednę setną mniejsza niż 
zwykle. Ilość wody z deszczu i śniegu wynosi co do wy­
sokości 2 cale, o 9 lin: par: więcej niż zwykle. Trzy dni 
20 ,  21, 22, w epoce przesilenia zimowego, były ciepłe, 
lecz sło tne i wietrzne, przez prawie cały dzień 21 w iał 

' silny wicher zachodni. D. 23  od godz: 12 do 1 z po łu­
dnia padały krupy tak obficie, iż pokryły ziemię warstwą 
bia łą  blizko na cal grubą. D. 24 z rana, zimno docho­
dziło 4 stop: R., a od godz: 6 do 10 z rana padał śnieg 
obfity. D. 9 o godz: 4 wieczór, kolo b ia łe  otaczało X ię-  
iy c .  Wysokość wody na W iśle  pod W a rsza w ą , naj­
większa stóp 8 cali 1 dnia 27, najmniejsza stóp 2 cali 
5  dnia 1.

Kiedy w P a r y ż u  kryn o lin y  wygnały po lk i, w alce  i 
ko tillon y , wrócić musiano koniecznie do dawnych me­
n uetów , w których cały taniec ogranicza się na wzaje­
mnych ukłonach i dyganiach. Takim jest w istocie ów 
k a d r y l  u łanów czyli u łański,  odgrzebany z choreogra­
ficznego muzeum, a przeniesiony na tańcujące wieczo­

ry; składa się on z 5ciu figur nieskocznych ale posuwi­
stych i potrzebuje 4ry dam i tyluż kawalerów. U łożo­
ny na fortepjan przez Panią Wiktorję d ra g o , trzyma 
prym przed innymi u nas w W a rsza w ie , dotąd jeszcze 
nigdzie nie był tańczony, ale zapewnie jaki p a ry ża n in , 
po przybyciu z owej stolicy, zadebiutuje z nim na którym 
z wieczorów, tern bardziej, że można go tańczyć w kil­
ka kó ł w jednym salonie, byle tylko każde koło  sk ła­
dało się z 4ch dam i 4ch kawalerów.

Złożono w Redakcji Kur je r a  od Anny W . i M aryi W .  
rs. 1; od S. R. kop: 20; od A .P .  kop: 50; od B ronisła­
w y  13. kop: 75; od J. Z. i C. kop: 20; od A lo iiego  B. 
z S ta r e j  S in iany  kop: 40, i od H. M. kop: 20, na świa­
tło  przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem 
XX. R eform atów .—  Od Treny O. kop: 30, na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ, i od P. A. (na intencję 
wyzdrowienia dziecka) kop: 30, na światło przed figurą 
Śgo F e l ix a  przed Kościołem XX. K apucynów .—  Od 
Anny W. i M aryi W. rs. I; od A. K. S. rs. 1; od M. H. 
rs. I; od H. S. rs. 1; od S. rs.  1; od M. G. kop: 90; od 
A. E. i L. rs. 3; od K. Ł. rs. 1; od G. z Ł om ży  rs. 1; od
T. R. kop: 50; od Familji S  rs. 2; od H. M. rs.  1,
na urządzenie konduktora nad Kościołem C zęstochow ­
sk im .— Od Anny W. i M aryi W. rs. 1; od J. R. rs. 1, i 
od Pań E. O. i Z. H. C. rs. 10, dla Matki ś. p. K a zim iery . 
—  Od A. K. S. rs. i ,  i od H ila r ji B. kop: 30, dla Z akła­
du F elicjanek.— Od P .O . kop: 75, dla Józefy Sobole­
w sk ie j.—  Od P. J. kop: 4 2 % ,  dla chorego starca To­
k arsk iego .—  Zebrane za muzykę u L. kop: 60, dla Ma­
tki ś. p. K azim iery .

Gazety zagraniczne wspominając P. Ludwika Marek, 
z którego imieniem jako Fortepjanisty po-raz pierwszy 
dopiero spotykamy się; dodają, że rzadko aby który z Ar­
tystów tak przejął sięgrą&zcąyewajnk tenże. Pan Marek 
jest  uczuiem P. Karola Mikuli, pierwszego jak wiadomo 
ucznia, a następnie przyjaciela wielkiego Artysty w P a­
r y żu .  Pan Ludwik Marek, występuje obecnie we Lwo­
wie, w którym już  przed dwoma laty gościł. Rodzina 
M arków, już przed kilkudziesięciu laty osiadła była 
w Polsce, rozwijając na wielką skalę fabryki sukien, 
ale później, skutkiem zaszłych zmian w kraju, przenio­
sła się do Francji, i z niej to podobno, ma pochodzić 
Artysta o którym mówimy.

Jedną z najbardziej charakterystycznych cech, dowo­
dzącą, że z każdym dniem W a rsza w a  przybiera coraz 
bardziej wielkomiejskie rozmiary, jest  wzrastająca ciągle 
liczba bogato zasobnych i wykwintnych magazynów, 
któremi gmachy nasze bez ustanku przyozdabiają się. 
Zaledwieśmy przed niedawnym czasem donieśli o prze­
niesieniu olbrzymiego składu Braci Lesser  do umyślnie 
wystawionego w tym celu domu własnego, przy ulicy 
R ym arsk iej, kiedy już niepodobna nam nie zwrócić u -  
wagi Czytelników' na drugi takiż fakt, równie ważny i 
niemniej pocieszający, albowiem podający rękojmię sil­
nie rozwijającego się w naszym kraju, a zwłaszcza w na­
szych murach handlu i przemysłu. Faktem tym jest 
otwarcie przez P. K. M agnusa, ogromnego nowego ma­
gazynu, w gmachu S ta reg o  T eatru , na placu K rasiń ­
skich, w miejscu dawniej przez firmę Braci Lesser  zaję- 
tem, gdzie w licznych salach na dole i na piętrze, przed­
stawiał się oczom naszym zdumiewający widok najob­
fitszego doboru wszystkich przedmiotów, do dziedziny
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'Wyrobów galanteryjnych, stalowych, fryzjerskich, skó­
rzanych, naczyń żelaznych kuchennych oryginalnych an­
gielskich , szkła, fajansu, porcelany, tak zwanej N orym - 
b e r szc z y zn y ,  i t. d. należących. Wyliczenie poszczególe 
tych przedmiotów, zajęłoby zapewne nie jedną  szpaltę 
naszego pisma; przytem zapas ich jest tak wielki, że nie- 
tylko pojedynczo lub na tuziny kupujący, lecz sam na­
w et hurtownik z korzyścią i bez trudu zaopatrzyć się tu 
może w największą choćby ilość potrzebnych mu towa­
rów. A trzeba wyznać, że tak doborowi rzeczonych to­
warów, jako też umiejętnemu Urządzeniu tych składów 
przewodniczył gust wytrawny, połączony z g runtow ną 
znajomością przedmiotów w nich zawartych, czego zre­
sztą P. M agnus, jako od 14tu lat właściciel podobnego 
magazynu, niejednokrotnie dawał nam dowody. Zegary 
ścienne i stołowe, żyrandole w niewidzianych tu dotąd 
jeszcze kształtach, kandelabry i tysiączne inne przedmio­
ty brązowe, wszystko wskazuje gust w wyborze prawdzi­
wie wykwintny, a chcąc dać choć słabe wyobrażenie o 
ilości zebranych tu zapasów, dosyć będzie powiedzieć, 
że Pan Magnus odebrał temi dniami now y tra n sp o r t 
16 ,000  par kaloszy gumo-elastycznych! Wszystkie zaś 
te  zalety, obok niesłychanej u nas nizkości cen, każą 
mieć nadzieję, że magazyn ten w krótkim czasie stanie 
się jednym z ulnbieńszych wszystkich W arszaw ian ek  i 
W arszaw ian ;  tak samo jak zw olna  rozwijając się, sko­
ro  już w samym początku taką szczyci się "obfitością, 
dojdzie niedługo do tyle pożądanej w podobnych zakła­
dach uniwersalności.

W-dniu ‘29 Listopada, po raz pierwszy przedstawiono 
na scenie W ileń skiej, u twór wieszcza naszego Włady­
sława S yrokom li, p. n. H rabia nu W  ą t orach. Świetną 
• uroczystą była to za prawdę chwila dla obecnych w Te­
atrze, bowiem zwolennicy talentu Syrokom li, mieli naj­
lepszą sposobność podziękować osobiście Autorowi obe­
cnemu w loży, za napisanie przez niego wybornym wier­
szem ładnej i zajmującej krotochwili; jakoż po u k o ń ­
czeniu drugiego Aktu, wszyscy zgromadzeni, jakby je ­
dną piersią zawołali Autora, a gdy ten wychylił się z ło ­
ży. przywitali go grzmiącemi oklaskami i g łośnem  parę 
minut trwającem brawo. Co do ról, powierzono'je na j­
lepszym Artystom sceny W ileńskiej;  bowiem Hrabiego 
g r a ł  P. S u rew icz; Pacholowieckiego, P. D eryn g; S ta ­
reg o  s łu g ę , P. Malewski, i Hannę, P. Chomińska; a że 
Artyści ci swemi talentami silnie przyczynili się do 
powodzei ia tej sztuki, najlepiej o tern przekonały nas 
ciągłe oklaski,  i kilkakrotne wszystkich ich przywo­
ływania.

Wielu jest ludzi, i u nas i za granicą, praktycznie tyl­
k o  z mechaniką obeznanych, kuszących się na odkrycie 
machiny, któraby s iłą  jaką raz w ruch wprawiona, nigdy 
w nim nie ustawała. Znamy kilku, co nawet swą ideę 
po  kilkanaście lat noszą, nikomu się z niej nie wynurza­
jąc, i w największej tajemnicy pracują nad jej uzupeł­
nieniem; a i takich znaliśmy, co ją zaniechali nic o tem 
n ikom u nie mówiąc, l^o widzieli niedobry skutek dla 
swoich dobrych chęci. W ostatnich także czasach czyta­
liśmy w naszych pismach o podobnych wynalazkach P. 
R u dnick iego  ze S tam bułu , i niedawno korresponden- 
cję z Ł ęczycy, i t. d. Obecnie przebywa w W arszaw ie  P. 
Adolf Huffman, majster kunsztu stolarskiego zW lo c la -  
toka, który od lat kilku zajmuje się także ruchem nieu­

stającym (perpetuum mobile); ma on ze sobą nierucho­
my, bo nie detaliczny model tej machiny, i nie robi ża­
dne,] tajemnicy z jego konstrukcji; zdaniem bowiem je ­
go, człowiek co takim wynalazkiem ludzkości przysłuży 
się, zawsze należycie ocenionym będzie. Gdyby ktoś 
przyszedł niewielkim kapitałem w pomoc P. Hoffmann, 
do wykonania ruchomego, metalowego modelu, wtedy 
w ostatnim razie, mówimy w ostatnim, nie chcąc obra­
zić wynalazcy, powróciłby ojca rodzinie, a rzemiosłu 
bardzo zdolnego pracownika, który dzisiaj szlachetną 
żądzą wynalazku wiedziony, opuścił warsztat,  by tu  
w W arsza w ie  prędzej swój zam ysł m ó g ł  urzeczywi­
stnić.

Przybywszy do W a rsz a w y  za różnemi sprawunkami, 
potrzebowałam także różnych ubiorów dla siebie, a pyta­
jąc  się jednej z mych Przyjaciółek, gdziebym mogła mieć 
dobrze i gustownie wykończone, zarekomendowała mi 
zakład szycia wszelkich ubiorów damskich przv ulicy No- 
w y-Sw iat, Nr 1296, obok F oxalu  na 3m piętrze istnie­
jący, w którym to zakładzie oddany cały garnitur ubra­
nia, z wszelką znajomością sztuki i gustu, wykonany mi 
został, co mnie powoduje Właścicielkę tegoż zakładu 
wszystkim Damom, które lubią mieć tanio, t rw ało  i g u ­
stownie podług mód swe ubiory wykończone, publicznie 
zarekomendować. —  Józefa K arczew ska, Obywatelka 
z Go: Lubelskiej.

W ygraną w karty dnia 7go  b. m. w domu Solenizan­
ta L. P. kwotę rs.  1 kop: 5, złożono w Redakcji K ur je r a  
z przeznaczeniem na Instytut mor: z. dzieci.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W a rsz a w y , 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ż y ta  czetw: 
2,4*28, p sze n icy  czetw: 2 ,911, ję czm ien ia  czet: 2 ,565, 
owsa  czet: 2 ,740; grochu  czet: 62, g r y k i  czetw: 110, 
k a szy  jęczmiennej czetw: 463, k a rto fli 633, siana  p u ­
dów 7,286, słom y  pudów 4 ,3 8 0 .

W  miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku (s. s.j, złożyli w R edakcji K u rjera  ofiary: 
dla Domu Schronienia Opieki N. MARYI P., Konstanty 
Hr: Ordynat Z am oyski, rs. 12; Andrzej i Róża z Hr: Po­
tockich Hrabiostwo Z am oyscy, rs.  6.

W zeszły Piątek na targach W a rsza w sk ich  i P ra g -  
skich, p łacono: ż y ta  czetw: rs. 6 kop: 41, p sze n icy  
rs. 10 k .57I/ 2, jęczm ien ia  rs. 6 k. 39x/2, owsa  rs.  4 k. 75, 
m asła  pud rs. 8 kop. 40, słon in y  pud rs. 5 kop. 80, 
k a rto fli czet: r s .2  k. 2 0 I/.Z, okow ity  wiadro rs.  2 k. 72, 
szu m ó w k i wiadro rs. 1 k. 6 3 . —  Sprowadzono w dniu 
9tym b. m. na targ P ra g sk i  z Cesarstwa przez tu te j­
szych i zagranicznych Kupców: w ołów  sztuk 698, z r ó ­
żnych miejsc Królestwa 145, ogółem wołów sztuk 
843, w ie p rzy  827, c ie lą t 528; z tych zakupili: rze- 
źnicy tutejsi na konsumeję mieszkańców w ołów  sztuk 
645, na prowincję 68, na liwerunek 124, pozostało 6; 
zaś w ie p rzy  zakupili rzeźnicy tutejsi 600.

Złożono w Redakcji K u rjera  od G. rs.  I dla sierot 
Gminy E w angelick iej, która straciła w ś. p. Doktorze 
O ettingenie, nieodżałowanego Opiekuna i Dobroczyń­
cę. Dnia 1 Igo b. m. przypadła pierwsza rocznica skonu 
tego czcigodnego i nieodżałowanego Lekarza i prawdzi­
wego Przyjaciela ludzkości. Cześć Jego pamięci.—  Od 
B. rs.  1 na urządzenie konduktora nad Kościołem Czę- 
ch ostow skim .—  Zebrane w handlu win pod firmą E. N. 
rs. 4, dla Rodziny g .
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JW . JXiądz Tomasz M yśliński, Administrator Dyece- 
zji Płockiej, przyjechał z P ułtuska .

JO. Xiążę Łabanow-Rostowski, Pułkow nik ,  H igel-  
Adjutant JEGO  CESARSKIEJ MOŚCI* wyjechał do
W łoch. , . . .

Jutro, w Kościele XX. Franciszkanów, o godzinie 
9tej rano, odprawiać się będzie Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Florjana Jaszewskiego, jako w piątą ro­
cznicę śmierci; na które, pozostała Córka, w nieobe­
cności Rodzeństwa, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza. . .

W  dniu 15 z. m., u m a r ł  w dobrach swoich dziedzi­
cznych Męcka- Wola, w Pow: S ieradzkim , przeżywszy 
lat 30, ś. p. Kazimierz Siem iątkow ski, powszechnym 
dla swych przymiotów duszy i serca, szacunkiem o to­
czony.

W miejsce osobistego powinszowania nowego roku  
(v. s.), Józef A lexandrow icz, Radca Handlowy, złożył 
w  Redakcji Kur je ra  rs. 2 , dla starców i kalek Gminy

S ą d  Policji P roste j Okręgu Tykocińskiego.—  W  d.
18 (30) Grudnia 1856 r.,  wmieście Sokołach  na przy­
czółku bóżnicy i na studni w rynku  targowym dostrze­
żono poprzylepiane plakaty, obejmujące wiadomość, iż 
w tejże studni nieużytecznej od lat kilkunastu z powodu 
zepsucia się wody, m ają być ukryte zwłoki staroz: Szmul 
Bera Sieniatyckiego, który w jesieni 1855 r. zaginął.
W  skutek tego przedsięwzięto poszukiwanie, jakoż isto­
tnie znaleziono zwłoki mężczyzny około lat 45, wzrostu 
stóp 5 cali 11, twarzy dużej, włosów na głowie i b ro ­
dzie czarnych, gdzie-niegdzie siwych, niemającego 
w szczęce górnej zęba jednego kłem  zwanego, a w szczęce 
dolnej trzech zębów z samego przodu, zresztą dla zupeł­
nej zgnilizny z rysów twarzy był do niepoznania. Z od­
bytej obdukcji i sekcji na zwłokach, odkryto, żc ów 
człowiek przez zadany m u wystrzał z broni palnej w g ło ­
wę, śmierć poniósł,  i że następnie po skrępowaniu rąk  
i nóg jednych do drugich, stanowiących nieforemną 
bryłę , zatkaniu ust płótnem, oraz obwiązaniu ca łe­
go ciała twarzy i głowy, wrzucono go do w zm ianko­
wanej studni. Dotąd niema dokładnej pewności co 
do tożsamości zwłok Szmul Bera Sieniatyckiego, jako 
też przez kogo rzeczone plakaty w języku hebrajskim  
bvły pisane i przylepiane, oraz kto należał do powyżej 
opisanej zbrodni; dla tego Sąd Policji Prostej wzywa 
każdego, ktoby posiadał w tym względzie jakąbąć wia­
domość, aby takową jak najspieszniej Sądowi naszemu 
lub też innemu najbliższemu swego zamieszkania, w ce­
lu wykrycia sprawców udzielił.—  Sokoły, dnia 22go 
Grudnia (3go Stycznia) 1856/,  roku. —  Podsędek Ma­

jew sk i.
Wczoraj wielki panował ruch na ulicach, bo pogoda 

przy dniu świątecznym wyciągnęła wszystkich i  swych 
domów, gromadząc ieh licznie w każdem miejscu roz- 
fyw ek .

(A. n.) Wdzięczność, ta pamięć serca o pięknym czy­
nie, z ca łem  wylaniem myśli wyrażać się zwykła; są 
przecież wrażenia moralne, tak silne, że ani mowa do­
statecznie ich wydać, ani pióro odpowiednio skreślić nie 
może. W  tern położeniu i ja jestem, gdy mi przychodzi 
złożyć publiczne podziękowanie, jako hołd wdzięczno­
ści W m u Ziom czyńskiem u, Lekarzowi Powiatu Łu­

kowskiego, za uleczenie żony mojej,  która cierpiąc przez' 
lat 10, radziła się różnych lekarzy, a przecież dopiero 
w Tobie szanowny Mężu, znalazła pomoc skuteczną. 
Znajomością swej sztuki i prawdziwem poświęceniem 
się wróciłeś zdrowie osobie, która tak długo cierpiała. 
Niech to publiczne wyznanie nie obraża Cię czcigodny 
Mężu! Uczynić to było dla mnie świętym obowiązkiem, 
tern bardziej, że bezinteresownością swoją dałeś najpię­
kniejszy dowód szlachetnego sposobu myślenia. —  Ale­
xander Grauert, Sztab-Kapitan, Adjutant 4go Oddziału, 
IUgo Okręgu Żandarmów.

Nowo wynalezione w P aryżu , accordeon orgue, 
z urządzeniem języczkowem, nadzwyczaj naśladującem 
śpiew ludzki, bardzo praktyczne dla uczących się śpie­
wać, mogące być użyte również solo lub w komplecie 
do każdej muzyki, o których przed paru miesiącami 
wzmiankowaliśmy, nadeszły do handlu A. Kowalewskie­
go  na K rak:-Przedm : N ro 4 4 7 ,  wprost Kościoła XX. 
Bernardynów .

Z  Kalisza. —  W dniu 2 Stycznia r. b., P . Konstancja 
z Szturmów Macińska i P. Adolf Gnadendorff, dali za­
powiedziany przez Kur je ra  poprzednio, koncert w mie­
ście K aliszu  w sali Resursowej. Kiedy przed rokiem P .  
Macińska wyjeżdżając za granicę, rozstawała się z nam i 
pożegnalnym koncertem, towarzyszyło jej powszechne 
współczucie i przekonanie, żc wróci skończoną Artystką. 
Nadzieje nasze więcej jak uiszczone zostały. Dowiodła 
ona, że piękny i silny g łos jej, przez pierwszych mistrzów 
kształcony, i g runtow ną wsparty metodą, pod każdym 
względem może być ozdobą i podporą każdej opery. 
Pan G nadendorff znany Pjanista, g ra ł  z zwykłą mu bie­
głością, czystością i elegancją, a w pięknej improwizacji 
z Łobzowianów  i Krakowiaków  przekonał, że jakkol­
wiek cudzoziemiec, przejął się polską  muzyką, która 
powszechnem jej zamiłowaniem eoraz wzrasta i właści­
wego piętna nabiera. Opuściliśmy salę koncertową z u -  
wielbieniem dla Artystów, którzy piękną sztuką do serc 
naszych przemówić umieli. P. Macińska i P. Gnaden­
dorff, zamierzają podobno wkrótce dać koncerta w S ie­
radzu , Kutnie  i Płocku, dokąd zostali zaproszeni, prze­
konają więc o rzetelności tych kilku s łów o nich skre­
ślonych. —  O.

Dziś wieczorem, W entze l grać będzie w zakładzie p i­
wa bawarskiego, przy ulicy Senatorskiej, w pałacu 
Blanka.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Faust, Panny: Kar: S tra u s  8-kroć, Anna S tra u s  
5-kroć, Kozłowska  2 -kroć ,  Pani R aczyńska  i Panna 
W yw iórska, PP. Antoni Tarnowski 4-kroć i P ucha lski 
2-kroć .  W  Teatrze Rozmaitości, na wznowionej Kome- 
dji P ułkow nik z roku 1769, bawiono się wesoło; wy­
bornie była ona odegraną przez Pannę Gwozdecką, Pan­
nę Skro d zką , PP. Panczykowskiego  i Chomanowskie- 
go; oklasków nie szczędzono, a po ukończeniu przywo­
łani zos ta l i : Panna Gwozdecką, Panna S krodzką , PP. 
P anczykow ski i Chomanowski po 2-kroć; po Kom: 
P anny Konopianki, Panie: M azurowska, Bakałowicz i 
Pan R ychter  po 2-kroć,  oraz Pan Sw ieszeuski;  po 
Kom: Me bez p rzy c zy n y , Pani Ziem ińska  i Pan Króli­
kow ski po 3-kroć. W czasie maskarady, po drugim 
akcie Baletu D u a j Złodzieje, przy  w ołaną została Panna 
K rólikowska. Osób na Maskaradzie było  około  400;



widzieliśmy wiele eleganckich domin, mianowicie czar­
nych, maski charakterystyczne widać zachowały się na 
przyszłość, i słusznie, mamy jeszcze przed sobą sześć 
m askarad!

Jutro w  Dolinie S zw a jc a rsk ie j od godz:4tej,  o rk ie­
stra PP. Kuhne i L ew andow skiego, między innemi wy­
kona : p o t-p o u rr i  Farbacha; Galop Schulhoffa; U wer­
tu rę  M arko-Spada, i t. p.____________

A n g l j a . Londyn, 7go  S tyc zn ia . —  Na wysokości 
Sun derlandu , burza rzuciła na brzeg 9 okrętów. Nieco 
na półnoe od tego portu, rozbił  się statek A urora, i po­
dobno wszyscy ludzie na pokładzie znajdujący się, stra­
cili życie. Pod Yarmouth  rozbiło się przeszło 12 łodzi 
węglami naładowanych; na szczęście osady ocalały. —  
Dr Livingstone, podróżnik A frykań sk i, przyjm ował 
wczoraj w Mansion-House adres wdzięczny powinszo­
wania i uszanowania od C ity . Pomiędzy obecnymi znaj­
dowało się wiele dam, kilku Biskupów, Sir R. Murchi­
son, 5 Poseł H a ity jsk i i Reprezentanci W ładz C ity . 
Z składki uchwalonej na korzyść podróżnika, bez fun­
duszów zostającego, wniesiono 400 funt: szt:.—  Znany 
Pisarz D ickens, urządził w swym domu pełen gustu 
teatr, w którym wczoraj rozpoczęły się widowiska, od­
grywane przez amatorów, samego D ickensa  i rodzinę 
jego. Słuchacze należą do najwykwintniejszej publi­
czności Londyńskiej. —  Xiążę C am bridge, jako  Jene- 
ralissimus armji, wydał rozkaz bezzwłocznego posta­
wienia na stopie wojennej wszystkich pułków w In- 
djach  służących. Na kompletowanie ich służyć mają 
nadkompletni żołnierze pułków tutejszych. Liczba wojsk 
do których ściąga się ten rozkaz, wynosi do 70,000  lu­
dzi, armja zaś z krajowców W schodnio-Indyjskich  zło­
żona, liczy 300,000 żołnierzy, powiększej części niere­
gularnych. (Ncue Pr: Ztg).

A z ja . —  List prywatny z S zan gh a i, datowany 10go 
Listopada, donosi o nowem zwycięztwie powstańców 
nad arm ją  Cesarską, w skutku którego ta ostatnia opu­
ściła miasto, a powstańcy stanowczo usadowili się 
w S zan gh ai. Walka miała miejsce 5go Listopada, a 
dnia następnego wódz powstańców proklam ował detro­
nizacją dynastji panującej, i og łosi ł  się przywróciciclcm 
dynastji Ming. (St: Anz:).

F r a n c j a . P a r y ż , 7go  S ty c z n ia .— W  tutejszych sfe­
rach urzędowych panuje nadzieja, że spór S zw a jc a rsk i  
nie wywoła wojny, a zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, iż projekt A u strjack i, przedstawienia całej spra­
wy na konferencji, jest w tej chwili przedmiotem wy­
miany depesz. Ze strony F ran cu zk ie j głoszą, iż konfe­
rencje tę składać mają tylko Reprezentanci A u str ji, An- 
g lj i ,  R o ss ji, Francji, czyli że to ma być rodzaj sądu 
polubownego, gdy tymczasem inni utrzymują, że P ru sy  
i S zw a jc a r ja ,  również tam reprezentowane będą. W ię­
źniowie m ają  być wprzód uwolnieni; dotychczas jednak 
nie porozumiano się tylko, w jaki sposób ma być zreda­
gowany akt ich uwolnienia. O ile słychać, S zw a jc a r  j a  
będzie tam m ogła  wspomnieć o swych prawach władz­
twa w N ew sza te lu . (Neue Pr: Ztg).

Zw łoki Arcy-Bisknpa S ibou r, wystawione zostały 
w ubiorze pontyfikalnym, w pałacu Arcy-Biskupiem. 
T łu m  ludu oddający hołd  uszanowania dostojnemu 
Nieboszczykowi, jest ogromny. Dwóch Duchownych
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czuwa przy zwłokach śpiewając wigiljc, trzeci stojąc przy  
katafalku zajmuje się ciągle dotykaniem rąk i serca A r-  
cy-Biskupa różnemi przynoszonemi przez odwiedzają­
cych przedmiotami, a które podawane są przez dwie Za­
konnice.—  Kapituła Metropolitalna P a ry zk a ,  zebraw- 
wszy się, mianowała Wikarjuszami Kapitularnemi: Bi­
skupa T ripolitań sk iego , oraz W .B u q u e t ,  S u ra t  i D er-  
bois. (J. des Deb:).

Pomiędzy kandydatami na Arcy-Biskupslwo P a r y z -  
kie, wymieniają Kardynała Gousset, Arcy-Biskupa 
z Reim s. —  Z H iszpan ji donoszą, że Xięztwo Aum ale 
z synem, Xięciem Kondeuszem , i matką Xiężny, Xiężną 
S a le m u ,  przybyli 24go z S e w illi  do M alagi, i udają s ię  
przez G ibra lta r  do Palerm o. (Ind: Bel:).

N i e m c y .  Karlsruche, 7go  S ty c zn ia .—  J. C . W . W iel-  
k i ' X i ą ż ę  M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z  powrócił tu dziś rano 
ze S z tu tg a rd u ,  dla odwiedzenia rodziny W. X i ą ż ę c e j ,  
a w nocy wyjechał do N izzy , do N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a ­
r z o w e j  A l e x a n d r y  F e d o r ó w n y .  (St: Anz:).

Hannower, 8go  S tyc zn ia .  —  J. C. W. W i e l k a  X ię -  
ż n a  A l e x a n d r a  J ó z e f ó w n a ,  dziś wyjechała do Olden­
bu rg a , zkąd ma wrócić tu 12go b. m. Jednocześnie^ 
spodziewany jest przy tutejszym Dworze J .C .  W. W i e l ­
k i  X i ą ż ę  K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z . (Neue Pr: Ztg).

F ran kfu rt n. Menem, 8go  S tyc zn ia .  —  Depesza te­
legraficzna z B a zy le i,  z daty dzisiejszej donosi: A n g lja  
i Francja  zapewniają zupełną niezawisłość N ew sza te lu  
i b io rą  na siebie przyzw olenie  P ru s. Z g ro m ad z en ie  
Związkowe S zw a jc a rsk ie  zwołane jest na następną, 
Środę. (Sclil: Zeit:).

P r u s y . B erlin , lO go  S ty c zn ia .—  Król P ru sk i  o -  
zdobił Posła F rancuzkiego, Margrabiego de M oustier,. 
Orderem Orła Czerw onego  lszcj klassy. —  Wczoraj­
sza P reu s: C orrespondenz  pisze: »Od dni kilku dzien­
niki szerzą wiadomość o pośrednictwie A n glo-F ran cu z- 
kiem  w kwestji N ew sza te lsk ie j. Wiadomość ta choć 
pozornie prawdopodobna, jest bezzasadna. Rząd P ru sk i' 
obstaje i opiera się na zasadach wyłuszczonych w de­
peszy swej ogólnikowej z d. 28  Grudnia.” (Schl: Z:).

S z w a j c a r i a . Bern, 8 g o  S ty c zn ia ,  (wiado: teleg:). —  
Układy Posłów S zw ajcarsk ich  z Francją, powiodły się— 
Podstawy są następne: Jeńcy zostaną uwolnieni.  Oskar­
żeni opuszczą S zw a jc a r ję  aż do zawarcia ostatecznej u -  
mowy. W arunki szczegółowe nie mają zawierać n i c  
przeciwnego zupełnej niezawisłości N ew szatelu . P ru ­
s y  wstrzymują swe demonstracje militarne, aby Zgro­
madzenie Związkowe S zw a jca rsk ie  nie obradowało pod 
wpływem takowych. Po wypuszczeniu jeńców, nieprzy­
jazne wystąpienie P ru s  przeciw S zw a jc a r ji, jest niepo­
trzebne. A n glja  zgadza się na to, również i Rada Związ­
kowa S zw a jc a rsk a .  Zgromadza się taż Rada 14go, a  
Komissje 13go Stycznia. (Schl: Ztg).

W ł o c h y . ’Turyn, 7 S ty c zz .—  Izby dziś otwarte zosta­
ły mową przez Króla m ianą.— Margr: Al f ier i d iS o s te -  
grio , został mianowany Prezesem, a Kawaler L. D asam - 
brois  i Hr: Siccard i, Vice-Prezesami Senatu. — Hrabia 
Bentivegna, znany z ostatnich wypadków w S y c y lji ,  zo­
sta ł tamże rozstrzelany.—  Z Neapolu  donoszą, że w no­
cy z 5 n a f i  b .m . fregata N eapolitań skaK aro lIII,przewo­
żąca dymisjonowanych żołnierzy do Sycylji,*  skutkiem 
zapalenia.się magazynu prochowego wyleciała w powie­
trze. Mnóstwo ludzi straciło życie. (N. P. Z).
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R o z m a i t o ś c i . —  Przy Uniwersytecie Wiedeńskim  za­
wiązało się towarzystwo ku wspieraniu ubogich uczniów 
wydziału filozoficznego. Stowarzyszenie to reprezentu­
je  wydział z !2tu członków (uczniów), pod prezydencją 
jednego z najszanowniejszych Professorów, Dra Alberta 
Jdger, i zadaniem jego jest wspierać ile możności go­
dnych a ubogich kolegów. Zamiar ten spodziewa się 
towarzystwo osiągnąć najłatwiej i najstosowniej tym 
sposobem, że będzie nastręczać lekcje ubogim studen­
tom, czem wyświadczy także przysługę publiczności, 
gdyż towarzystwo będzie naturalnie zalecać tylko naj­
zdolniejszych i najprzyzwoitszych uczniów.—  W Gross- 
krolop, wsi granicznej pruskiej, niedaleko Lutzen, za­
rżnęła żona właściciela dóbr, w napadzie obłąkania, 
w łasną  swoją ló to-letnią córkę jedynaczkę. Zwabiwszy 
j ą  ze stodoły, gdzie się właśnie znajdowała, do sypial­
nego pokoju, uderzyła ją toporem w głowę, i nożem 
poderżnęła jej gardło aż do krztani. Po tej operacji, 
ukry ła  j ą  w łóżku pod siennik, przyłożyła pościelą, i 
zmywszy ślady krwi, sama schowała się pod łóż ­
ko. Wkrótce nieobecność jej zwróciła uwagę, zaczęto 
j ą  szukać i znaleziono. Nieszczęśliwa ta kobieta odwie­
zioną została do domu obłąkanych w Halli. —  Wzglę­
dem dnia urodzenia Szyllera, powstał obecnie spór; 
twierdzą bowiem jedni, że przyszedł na świat lOgo, inni 

■ że 1 Igo Listopada. Na domu rodzinnym S zy  llera w Mar- 
bach, jest prosta drewniana tablica pomalowana na zie­
lono, na której czytać można napis: »w tym domu u ro ­
dził się Fryderyk Szyi/er  10 Listopada 1750 r .” Powyż­
sza data wyjęta z xiąg kościelnych w Mar bach, poczy­
tywana jest za b łędną.— »Człeku co niesiecie'?” oLel- 
kie." »A coście tak strudzeni?” »A bo ciężkie.'"

Pomimo nieczynności targów z powodu Ś\tią(, han­
del zbożowy w całej Anglji daleko silniej się przedsta­
wiał,  a za dobre ziarno w wielu przy padkach 1 do 2ch 
szyi: na kwarterze płacono wyżej. —  W targach Szko­
ckich, Irlandzkich  i prowincjonalnych żadnej nie do­
strzegamy.zmiany. —  W Hollandji, Francji i Gelgji 
już  to dla Świąt, już  z powodu niezachęcających Angiel­
skich  wiadomości, obrót interesów ograniczał się li tyl­
ko  do potrzeb miejscowej konsumeji.— Na naszej gieł­
dzie nie było życia, a ceny od ostatniego sprawozdania 
obniżyły się: na dzisiejszej jednak giełdzie możemy no­
tować m ałą  poprawę przy większej chęci do kupna. 
P łacono za łaszt :  pszenicy wagi hollenderskiej, od 
122 do 130 funtów, guldenów pruskich od 435 do 
620 , (czyli za korzec W arszawski od rs.  4 kop: 91 , .  
do rs. 6 k.OS1/*; żyta  wagi hollenderskiej od 119 do 
128 funtów, guldenów prus: od 306 do 354, czyli 
za korzec W arszawski od rs. 3 kop: 44, do rs.  4; 
jęczm ienia  wagi hollenderskiej od 103 do 116 fun­
tów, guld: prus: od 234 do 300, czyli za korzec W ar­
szaw ski od rs. 2 kop: 65, do rs. 3 k. 38; grochu, guld: 
prus: od 230 do 300, czyli za korzec W arszawski od rs. 
2  kop: 59, do rs. 3 kop: 38. —  Gdańsk, dnia 2go Sty­
cznia 1857 r. —  Alexander Makowski et Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boski Maur: Ob: z  L ipy nr  584; Dwernicki Jan Ob: 7. Cyganówki 

n r  485; Górecki Apolin: Ob: zŁuszczanow a n r  2766; Kujawski Rad: 
D w o ru  z Orla nr  625; Kierzkowski Stan: Ob: z P sa r  n r  2687; R y­

biński Józ: Oby: z Szczytna n r4 1 4 ;  W alew sk i  Jan Oby: z  T rojano­
wie nr  414; Zieliński P iotr  Oby: z Mokrego lasu nr  625.

W yjech a li: Bardziński Zyg: Ob: do Kutna; Czapski Leon: Oby:
do Jeżowa;  Dębski Fran:  Oby: do Pierzchni; Ledóchowska Aniela 
Hr. do Us'cituga; Muiewski Witold Ob: do Kutna; Sarnecki Wiuc: 
b. Marszałek  Szlachty do Bychawy.

P r z y j  achali kn ie ją  że la zn ą :  Ciesielski Lcnp: Oh: z Bydgoszczy 
nr  1064; Moszyński Piotr  Oby: z Krakowa nr 1253; Mańkiewicz 
Maur; Kup: z Hamburga; Sejfert  Teofil Kup: z Krakowa nr 414.

W y je c h a l i  ko le ją  ie la z n ą  : E ckert  Herm: Ob: do Krakowa; Se- 
gedy Fran; handl: win do Kaszau; W ysiekicrski  Boles ław Oby: do 
Krakowa.

oqniEsnsinA.
Skład Materjałów Piśmiennych i Rysunkowych, W ładys ław a  

B e d n a w fk ie g o  p rzy  ul icy  Miodowej N r  497 lit: E ,  otrzymał 
t ranspor t  Towarów angielskich i rrancuzkich a  między inne- 
mi: Neeessairy  damskie i męzkie w kształcie T ua lc t  z wszelkic- 
mi przyborami; Brzytew i Scyzoryków; W yrobów  z kości s ło­
niowej i Muszli per łow ej,  jako  to: 'Sygarniczki,  Porteinonaie i 
Porte-Billets; Lamp Carselskich i pięknych N akryć  do lamp.

j}|) A lgierka pizmowcowa, złożona je s t  do sprzedania, XX 
~jw Składzie Materjałów Piśmiennych K. Krause, przy  ulicy® 
mjNowy-Swiat N r  1305; —  tamże potrzebny je s t  Chłopiec))! 
jj&do nauki, z prowincji.  | a

P rz y  ulicy  Leszno pod Nr 724, niedaleko Kościo­
ła, je s t  do sprzedania l i a r e t a  podwójna, uży­
wana,  na lezących resorach; dwie Najdyczanek, 
jedna nowa, druga używana, także na leżących 

resorach, 7, pakunkami; Koczyk z  fordeklem, i Kocz landarowy, 
używ ane ,  na stojących resorach.

Polrzebnem jes t  ^lieszknnie, na dole lub na Iszem pię­
t rze,  na jednej z uajpryncypaluicjszych ulic, nd Igo Lutego lub 
Igo Marca, do 24go Czerwca 1. j. Sgo Jaua r. b., złożone z 4ch 
Pokoi, Przedpokoju, Kuchni Stajni i W ozowni. Ktoby takowe 
miał,  niechaj zostawi swój adres przy  ulicy Dunaj pod N r  147, 
gdzie znak Szewca Jezierskiego, na 2in. piętrze na lewo, do Sta- 
lińskiego Jana.

W e  wsi Woli Koryckiej, o w iorst  75 od W arsz aw y ,  przy  
szosę Lubelsjdej,  a o w iorst  5 od Stacji  Pocztowej Gończyce, 
j e s t  do wypuszczenia w  długoletnią Dzierżawę, F o lw ark  
z gospodarstwem płodozmiennem, mający wysiewu oziminy kor- 
cy 75, w raz  z propinacją we wsi Kolonjalnej 100 blizko osady 
mającej i karczmą przy szosę. W  razie żądauia,  dzierżawa od­
daną być może od Wielkicj-Nocy. Wiadomość ua miejscu.

j Du Składu HERB ATY Chińskie/, przy ulicy Krak:- ł  
{Przedm:, w domu W. Grodzickiego, N° 41 l ,p o d  i i r - i  
|  mą IW. Szumilin  ct Comp:.t (nadeszły świeże transpor-  ?
| t a  H E R B A T Y  CHIŃSKIEJ w wyborowych g a - |  
j tu u k ą c h ,  tak czarnej kwiecistej, jako żółtej i zielonej *
|  aromatycznej, które sprzedają się po cenach umiar- j 
{kowanych stałych.

a j S W  mieście W yszkowie,  od Sgo Jana r. b. j e s t  do wy- 
dzicrżawieuia D O M , ze Sklepem na Handel W io i Ko- 

J K j a M  rzeni,  w  którym taki proceder ciągle i dziś jes t  u lrzy- 
myw any , z 4ma Piwnicami, Stajnią, Spichrzem i 4;na 

Sklepikami małemi. Dom ten położony przy  rogu ul icy  W a r ­
szawskiej i Rynku, w miejscu nąjcelniejszcm. Mający chęć za ­
łożenia handlu, na gruncie z P. Swiderskim Właścicielem ułożyć 
się może.

Drzewo opałow e w klocach sosnowych, ua Sprzedaż, 
po rs.  3 kop: 15 za dwa kloce, z których grubsze mają w  cień­
szym końcu od 13 do 12 cali średnicy, cieńsze zaś 11 do 8iniu 
cali. Po tej cenie sprzedaje się to drzewo na miejscu to jes t  bez 
dostawy, i większemi partjami po kloców 50 lub 100. Drzewo 
to złożone ua Składzie przy ulicy Tamka, a pokaże go Kołodziej 
F ranciszek  Kmiccióski mieszkający tamże, w domu pod N r  2973 
w  bramie na lewo.—  Ostateczne zaś umówienie się nastąpić może 
w  domu Pułkownika Rakowieckiego pod N r  1735, p rzy  ulicy 
W iejskie j i placu Kościoła Sgo Alexandra,  naprzeciw Szkoły
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Powiatowej*  w  mieszkaniu P. Gadomskiego na lszem  piętrze od 
frontu.

Potrzebue je s t  M i e s z k a n i e ,  z pięciu lub sześciu Pokoi do 
najęcia od dnia 'Igo Kwietnia r .  b.,  w  ulicach F re ta ,  Nowe-Mia-  
sto i Zakroczymskiej;  ktoby miał takowe, raczy  dać wiadomość 
na łsze  piętru gdzie balkon, w  domu N r  1063 p rzy  u licy Kró­
lewskiej.

Zaopa trzyw szy  Skład mój, w  Koninie w  Rynku istniejący, zna­
cznym zapasem wszelkich  T o w a r u z v  łokciowych w  najśwież­
szym guście, a mianowicie balowych, k tóre  przysposobiłem do 
o ecnego Karnaw ału ,  oraz Jedwabnych Malerji,  k tóre po dawnych 
cenach sprzedaję;  mam zaszczyt polecić się szanownej Publiczno­
ści, r y c h łą  usługą i akura tnością .—  t t l o l f  l i o t t c U ,  Kupiec 
2giej Gildji.

Do Składu Szkła , Porcelany i Fajansów F .  W .  Storsbcrg p rzy  
u l icy  Senatorskiej pod N r  459 ,  w prost  pałacu Prymasowskiego, 
nadeszły transpor tu :  Fajansu Angielskiego W edgwoodu w  n a ­
czyniach sto łowych; F a j a n s u  Frankfurtskiego białego w  ua- 
czyniaeh sto łowych; Serwisów porcelanowych Berlińskich, 
białych i kolorowych; Wyrobów z Britannia Metal, a mia­
nowicie Imbryki do herbaty; Żyrandoli i Świeczników ścien­
nych brązow ych , z kwiatami szklannemi kolorowemi, w  najnow ­
szym guście, po cenach bardzo umiarkowanych.
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N O W O  O TW O R ZO N Y  88

NaKAzyn Obówia H ezkieso, £2
HEWRYKl HAATZ, §

gprzy  Ulicy Krak:-Przedmieście N r  429 ,  w prost  ul:  Bednarskiej .gj 
S Ma zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność,  iż zaopu-S  
.trzony został  w  znaczny zapas Gotowej Roboty; jako  teł p r z y j - S  

gmuje wszelkie obsta lunki,  które w ykonyw a na czas u m ć w io - g  
hjny z największą punktualnością, podług n a j ś w i e ż s z e j  mody 3? 
£ £ £ £ £ £ !W .S 5 i^ £ £ ^ S łe £ S 5 H S £ £ 5 iS H5i!ŁS5is s is s S

l ) w a  J W A C ś I - E ,  jeden polski a drugi angielski,  w  dobrym 
stanie, są do sprzedania. Wiadomość w  Razurze pod N r  1136 
przy  rogu ulic Żelaznej i Ogrodowej.

S\  S * y " ,U i  W ę » * « » * * u T e , J  Kiełbasy Bruńszwdckie, M  
Salami Weronezkie,  i inne Wędliny;  niemniej S E R Y . ’%  
Chester , Parmezan Limburgski, Neuchatelski i I lo l l e n d e r - i f  

w^ski; MAKARONY Neapoli-tauskie w  różnych g a tu n k ach , / /  
# n a d e s z ł y  do Handlu W in  i T ow arów 'K oloń ja lnych  ’C

I c s a c e o o  K i j a s ,  ’ f f l
przy  ulicy Krakowskie-Przedmieście N r  385.

,  Romaszki w  Powiecie Radzyńskim, Guberuji  L u ­
belskiej, o w iorst  14 od miasta Międzyrzeca położone, obeimu- 
jące  dziesiatyn 1185, a w  teni Lasu budulcowego dziesiatyn 285. 
Pola w dobrej glebie podzielone na t r z y  ręce, w  każdej w ys ie ­
w u  korcy 300. Ł ąk i  piękne, z których zbiera się Siana fur 500. 
Dom mieszkalny ozdobny i wygodny, Oficyna i Stajnia po rzą ­
dne, resz ta  Zabudowań w  dobrym stanie, są  do sprzedania z w o l­
nej r ęk i  każdego czasu, za rs. 36 ,000 ,  łącznie z Inwentarzem 
żyw ym  i martwym, Młockarnią, Sieczkarnią i Meblami; przy  
gruncie pozostać może do 2 0 ,000  rs.;  bliższe wiadomości od 
Właścicielki na gruncie powzięte być mogą, gdzie także znajdu­
je  się Mappa pomiarowa.

Dwa M A « Ł E  w  zupełnie dobrym stanic,  są  do sprzedania 
N r  388  makowskie-Przedmieście, w  domu W .  Oranowskiego

ifcJIp rr̂ y jeSŁt.Z?T “ " “ D a l U - r  posiadający językK 
olski,  Francuzki i Niemiecki, opatrzony w  chlubne świa-ż  

Lęjdectwa. Wiadomość w  godzinach rauuych u Właściciela Do Ks 
Sgmu przy  ulicy Sto-Jerskiej ,  tam gdzie k ra ty  żelazne, nie d o -& 

łu-a s inskich Ogrodu.

M agistra t m iasta W arszaw y -  W zastosowaniu się do prze- 
piso w  Lombardowi służących, podaje do wiadomości publiczne! 
a u i . u o w . e e  Óanb in te re so w n e jcll ; , )  i e  l icyt , c ja  na Fan ty  
W rzeczonym Lombardzie zastawione, juko to :  ua Srebro różno, 
go gatunku i rozmaitych ksz tał tów , Bry lan ty ,  P e r ły ,  Z e­

garki , Suknie i Bielizna s to łow a i wszelkiego rodzaju Koszto­
wności,  k tórych właściciele w oznaczonym ostatecznie terminie 
nie wykupili  lub prolongować zaniedbali, rozpocznie się w d. 19 
Lutego ( 3  Marca) r. b., i aż  do czasu zupełnego ich wyprzedania , 
codziennie w y jąw s zy  dui Świąteczne i Niedzielne od godziny 9ej 
z rana do 1 z południa, w  zw y k ły m  lokalu Lombardowym w R a ­
tuszu głównym, odbyw ać się będzie. Życzący więc sobie na­
bycia rzeczonych przedmiotów, zechcą się znajdować w  miej­
scu I czasie wyżej oznaczonym, a zakupione fanty, zaraz  p» 
przybiciu kupna srebrem lub biletami Baokowemi, płacić będą.
2)  Ze termin osta teczny do wykupienia lub prolongowania w zm ian­
kowanych fantów srebrnych i złotych do dnia 8 /20  Stycznia r .  b.,  
innych zas do d.28 Stycz:/10 Lutegor .b .  oznaczonym został . Dla te­
go interesowani, a mianowicie właściciele takow ych ,  przed opły­
wem powyższego terminu, do Kassy Lombardu o wykupienie lub 
prolongowanie zgłosić się są obowiązani. Fan ty  wszelkie przed 
dniem 20 Grudnia 1851 ( l  Stycznia 1852) r .  zastawione, b ezw a­
ru n k o w o  wykupione byc winny, inaczej sprzedaży na licytacji 
niezawodnie ulegną. 3)  Że wszyscy, którzy nie w ykup iw szy  d o ­
tąd  fantów swoich w  czasie w łaśc iw ym  mimo uiniejszego ogłosze­
nia na własny  Interes tyle s tacą się obojętnemi, iż nie będą ko­
rzystać  z czasu wyżej oznaczonego do wykupienia lub prolongo­
w ania  zastawionego fantu, a mi: mówicie którzy takowego w y -  
kuprsa przed dniem 8/20 Stycznia r . b .  co do w yro b ó w  złotych 5 
srebrnych, a przed d. 2 8 S tycz : /10  Lutego t. r .,  co do innych niedo- 
pełnią, sami sobie winę przypiszą, gdy zastawione przez nich 
Jan ty  złote i srebrne nie t rzym ające  prób przepisanych, niezawo­
dnie w wykonaniu art :  3 N a j w y ż s z e g o  Ukazu z d. 10/ M Kwietnia 
1851 r. o zaprowadzeniu w Królestwie jednostajnych prób złota i 
s rebra ,  o raz ar t:  29  zaprowadzającego w tym celu probiernie 

przy Mennicy Królestwa, tejże Mennicy do stopienia, a zarazem 
wzamian za gotowiznę po cenach je j  w łaśc iw ych  odstąpione, 
a inne na licytacji  w Lombardzie sprzedane zostaną. 4) Ażeby 
się nikt z osób interesowanych nicwiadomością o uiniejszem ob­
wieszczeniu usprawiedliwiać nie mógł, takowe przez pisma 
czasowe, jako  to: Gazetę Rządową, Policyjną, W a r s z a w sk ą ,
Lodzieuną, Kronikę i Kurjera  W arszaw skiego,  trzykrotnie  do 
wiadomości publicznej podane, niemniej przez przylepienie d ru ­
kowanych exemplarzy onego w miejscach publicznych i obwołanie 
po mieseie przy odgłosie t r ąb y ,  ogłoszouem zostanie. —  Prezydent 
Rz: R. S. Andrault. Naczelnik Jiaucel:, LueeAski.

Zarząd  Zachodniego Inżeniernego Okręgu, wiadomo c z y n i : iż 
w  Sali Posiedzeń jego, w  W arszaw skie j  Alexandrowskiej Cyta- 
delli, z rozkazu Głównodowodzącego t sz ą  Armją,  będą się od­
b y w ać 'p rze ta rg i ,  na mające się wykonać w  1857, 1858 i 1859 
latach robo ty  i dostarczenia potrzebnych do tych robót m a te r ia ­
łów , instrumentów, robotnika , podwód i t. d.,  w  twierdzach No- 
wogeorgiewskiej,  Iwaugorodzkiej , Brześć-Litewskie j i yv miastach 
Królestwa Polskiego. Takow e przetargi,  rozpoczną się 3 ( 1 5 ) 
Stycznia 1857 roku, i będą t rw a ły  aż do zupełnego ukończenia 
onych,  codziennie od godziny H e j  z rana do 3ciej popołudniu ,  
w y ją w s z y  Soboty i dnie Świąteczne.  Każdy chęć licytowania 
mający,  winien przybyć na naznaczony termin do wyżej  wspo- 
mnionegO' Zarządu ,  a przed przystąpieniem do licytacji , obowią­
zany złożyć jako  vadium 1/ 5 część to je s t  30 ,000  rs .  na każdą 
tw ie idzę  i 12,000 rs .  na miasta Królestwa Polskiego,  jeżeli  to 
vadium będzie w  .gotowiznie, albo w biletach bankowych; je ż e ­
li  zaś vadium będzie się zawierać w  dokumentach na majątki 
nieruchome, to w  takim razie powinno wynosić V, część, m ia­
nowicie na twierdze po 50,000 rs. ; a na miasta 20 ,000  rs .’ Y'a- 
dium takowe powinno być przedstawione p rzy  prośbach, na usta­
nowi nym do tego stemplowym papierze,  i pierw sze z uicb, to j e s t  
w  gotowiźnie lub bankowych biletach na t r z y  dni i nic pó­
źniej j a k  dzień przed licytacją ,  a drugie to j e s t  na nieruchome 
majątki na 5 dni, a nawet wcześniej;  w dzień zaś licytaeji, 
żadne vadium  jirzym ow anenii nie będą. W  Sali Praesidiuiu 
będą miały praw o znajdować się te tylko osoby, które  p rzedsta­
w ią  vadium i będą miały udział w  licytacji . Szczegółow e warunki 
do licytacji  mogą być przejrzane i czytane codziennie, wyjąwszy 
dni Świątecznych, od godziny 9ej z rana do 3ciej po południu 
w  Zarządzie  Zachodniego lużenieruego Okręgu, gdzie tamże mogą 
byc dane każdemu mającemu chęć l icytowania, należyte w  tvm 
względzie objaśnienia.— W a rsz aw a  19 ( 3 1 )  Grudnia 1856 roku. 
Jencra ł-Major Auregyio 2gi, Tłumacz F.W oszczyński.
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Pozostała  Realność miejska,  sk ładająca się z grantów 
■w m. Częstochowie Gub: W arszawskie j  sytuowana, do spadku po 
Marcvannie i Piotrze Małż: Wiśniewskich należąca, w ra z  z Ka­
pitałem na innej Nieruchomości ulokowanym, jes t  do nabycia od 
jedynej  Sukcessorki,  Córki tychże Wiśniewskich. Wiadomość po- 
w ziąźć  i o warunkach sprzedaży ułożyć się można u lćlockiewi- 
cz a  Patrona, w  W arszaw je  pod N r  2 48 /9  przy  ulicy F re ta ,  na l in  
p ię t rze  zamieszkałego. ' • "

K OZETA, 12 KRZESEŁ, dwa Fotele,  i Stół palisan­
drow y, najnowszego fasonu, są  do sprzedania pod Nr 
1 4 0 2 p r z y  ulicy Marszałkowskiej. Wiadomość u Rząd­
cy domu.

Ł  Szynki Bajońskie, Salami W erońskie, Bryndza 1  
Y W ęgierska ,  Bulion ze Z w ierzyny ,  Nlusztardy: Bor-'? 
f jdow ska ,  P a ryzka ,  Londyńska i Diisscldorfska; Kupy Ż ó ł-1 
■swiowe; S z p a r a g i  świeże w  puszkach, hermetycznie c 
^zam kn ię te ;  FRUKTA Włoskie (Frucliti  Canditi); CUKIERKI J  
^Angielskie  Roks i Drops; CUKIERKI Hamburgskie Fondants A 
tyCrislalise; Jabłka Tyro lsk ie  i Wiedeńskie; Scry: Lim-'* 
|  burgski, Chester , Rochefort, Newszatelski,  Ilollenderski (E id a - 4 
j m e r  Maj Kaese), Szwajcarski  (Ementhaler)  i Zielony (Kreii- r 
■jter Kaese); ŁOSOSIA Wędzonego i Marynowanego; jako też 1 
Y W Ę G O R Z A  Marynowanego i MINOGÓW Elblągskich, nad-Y 
Wszedł świeży t ransport  Jo  Handlu W in  i Korzeni, P io tra  Kę-(f  
j  dzierzawskiego, przy ulicy  Długiej pod N r  587,  wprost  domu • 
f. zwanego Lasockie.

SKakład Owocowy exystu jący  
p rzy  ulicy Krak:-Przedm:,  w  domu Hr. 
Krasińskiego pod N r  410, zawiadamia 
Szan: Publiczność, że przysposobił zna­
czny zapas Pow ideł, które sw ą  do­
skonałością w y ró w n y w a ją  Konfitury, 
i do każdej potrzeby są  bardzo uży te ­

czne;  w  tymże Zakładzie dostać można Marynat w  różnych gatun­
kach; doskonałego przyrządzenia  Soku; Konfitur. Miodu Lipeu, 0 -  
rzechów włoskich, tureckich,  Śliwek na maszynie suszonych, Ma­
ku białego, Jabłek -i Gruszek świeżych, w  gatunkach w y b o ro ­
w ych.

OSTRYGI świeże H olsztyńskie , 
nadeszły dzisiejszą pocztą do Handlu] 
Win i Korzeni, Piotra K ędzicrzaw skie-J

przy ulicy Długiej pod Nr 587.

OSTRYGI świeże, nadeszły dzisiejszą pocztą, 
do W in iarn i  W ęgierskiej  pod Gwiazdą , i T o w aró w  
Kolonjalnycb, Mikołaja Segedy, przy  ulicy  Długiej 
pod N r  4894, w prost  Lasockiego.

\  PODESZW Y Angielskie ciepłe, do w kła-  #  
-  dania w1 buty lub trzewiki, zapobiegające zaziębieniu - 
^ n ó g ,  nieprzemakające, nadeszły do handlu A. Ko-%

O  . . . . .  I  n n  ( /  i t n t  r w  D n n O r l m *  M ł * n  /m / m l  ( I i n P A c ł  w^W alew skiego ,  na Krakot-Przedm: Nro 447, 
Kościoła XX. Bernardynów

w p ro st^

Cztery  l*okoje ładnie umeblowane, z fortepianem, Przed ­
pokojem i Kuchnią, na Krako:-Przedm:, są  do wynajęcia  zaraz 
na miesięcy trzy .  Wiadomość powziąźć można u Stróża Jana, 
w  domu dawniej  Mokronoskich, przy  rogu ulic Królewskiej i 
Krako w:-Przedmieścia.

Do składu T o w aró w  Rossyjskich Jona Turyszczow , w  Gościn­
nym Dworze za Żelazną Bramą pod Nr 20 i 149, nadszedł t r an ­
spor t  Ja rząbków , Cietrzewi, Kapłonów, oraz Ciososia w ędzo­
nego i marynowanego, Minogów, Sardynek w  puszkach i słoikach 
zw ane  Kilki, Sera sielotiego i Buljonu.

Dnia 11 b. m. z rana,  przechodząc ulicą Bonifraterską, N ow i-  
niarską ,  Krasińskich placem, Miodową, Senatorską, a może w  Ko­
ściele PP . Kanoniczek, zgubiouą została Peleryna sukienna, 
koloru ciemno-brązowego, z jedw abną podszewką, axamitem cz a r ­
nym obłożona. Kto j ą  odda pod N r  528 przy  ulicy Podwal, na 2e 
piętro, otrzyma stosowną nagrodę.

OSTRYGI O stendzkie , nadcho­
dzą codziennie do Handlu Edw: Koeli- %- 
cAc«,przy rogu ulic Długiej i Przejazd. %

% Tam że nabyć można wyborowych 
p  Francuz kich  i JA BŁEK  Tyrolskich.

GRUSZEK g

i m

w domu JW .  Sarneckiego, dawniej Steinkcllera , są  do naję­
cia 3 P o k o j e  z Kuchnią. Mieszkanie to można w ynająć  r a ­
zem lub częściowo, gdyż jes t  drugi  wchód osobny. Wiadomość 
u Stróża.

Osoba przybyła  z W .  X. Poznańskiego, posiadająca grunto­
w n i e  język polski i niemiecki, uzdatniona doprow adzenia  w szel­
kich Rachunków, pragnie umieścić się w  jakim  Zakładzie,  F a b r y ­
c e ,  lub t. p. w  W arszaw ie  lub na prowincji ,  jako  Kassjer.  Buchal­
t e r ,  Rachmistrz, Korrespondent,  Rządca domu, lub też w jakiej  zna­
cznej Majętności jako Sekretarz  dominjalny. Życzący sobie podo­
bnej Osoby, raczy złożyć adres swój w Handlu W in  W .  Krupeckie- 
go, naprzeciw sta tu i  Kopernika.

Z  wolnej  ręk i  bez pośrednictwa osób trzecich,  jes t  do 
sprzedania Rom z dochodami zaraz oddać się mogą- 
cemi, za  rs. 4 ,000,  pod korzystnemi warunkami.—  Ró­
wnież do odstąpienia PŁASZCZ niedźwiedziami-podbi­

ty ,  w  dobrym stanie, za  pomieruą cenę. Wiadomość pad Nr 
2 236 /7  przy ulicy  Nalewki ua lszein piętrze w  podwórzu, obok 
W łaścicielk i  Domu.

Są do sprzedania: 1) TARA N T A S mocuo zbudo- 
w a u y  do podróży, przy  ulicy N ow y-Sw iat  w  do-mu 
Burgera; zapytać służącego Nikitina. 2)  W  Hote­
lu Rzymskim, SANIE kryte  i obszerne; zapytać u 

Szwajcara.  3)  W  Cytadelli , od wejścia  na prawo, w  pierwszym 
domu, KOCZ podróżny; zapylać Służącego Kiryła.

Q  Świeży transport  PASZTETÓW SzlrasburgskichJ | 
J ? D o y e n a ,  jakoteż  OWOCE Francuzk ie :  F ru i t s  Glaces;«j£ 
$Jiiblka Tyrolskie ;  Sery: Rocquefort , Chester , S t ra c h iu o J  
t&ltondoD Neuchatel, de Brie, Linibupgski i inne; oraz rózuen 
/ • H o n s e r w y  Francuzkie, Angielskie i Szkockie, nadeszŁyfl 
J ida  Składu W iu  i T ow arów  Koloojalnycli Stan: R o z m a n  i l l i , ^  
(tlprzy ulicy N ow y-Św iat .  ty

Zawiadamiam szano: Publiczność , iz przybyłem 
z Gub: Tambowskiej,  sprowadziwszy różnej maści 

a  mianowicie : Klacze, W ałachy ,  Ogie- 
r y , pochodzące ze znacznych zawodów, których mo« 

żna nabyć po cenie przystępnej, p rzy  u licy  Nalewki, w  domu Ma- 
ehotkina pod N r  2240 ,  u Kupca L itw in o w a .

H I M 1 H A  Ziemskie, z dwóch F o lw arków  złożone, rozle­
głości oprócz lasu, dziesiatin 825 czyli  w łók 55 miary nowopol- 
skiej mające, od kolei żelaznej o mil cztery; zaś od m. Ł asku 
( w  Pcie Sieradzkim) i szosze, o w iorst  4 ry  odległe, są do sprze­
dania lub do wydzierżawienia na lat 6. Wiadomos'c powiąść 
można przy  ul icy  Grzybowskiej  w  domu Nro 1055 lit: E, w  oficy­
nie lewej na 2giem piętrze, u służącego Wojciecha,  do godz: lOtej 
rano; lub  też przez korrespondencję f rankowaną z W alentym  
Stokowskim, Urzędnikiem Sądu Appellac: Królestwa.

Dziś rano zimna stopni 7. W czoraj  w  południe zimna stopni 5. 
Dziś rano wysokość w ody na W ille  stop 4 cali 4.
T E A T R  W IELKI. Jutro, F a w oryta -

Dziś wieczorem ud godziny 6ej , w  Zakładzie Gaslronomi-jfl 
R cznym  j l ic v  Trębackie j  pod N f  642, w  domu dawniej _ 

r  * n  R a ir ta ka  W ty m ż r SpyGrassowa, g rać będzie ulubiony tercet
^ Z a k ła d z ie  dostać można wszelkich  Potraw, oraz PiwS 
^B a w a rs k ie g o  dobrego na kufie i na butelki Żareckiego,  i n a d - ^  
S zw ycza jne go  dobrze wysta łego. UJS w ivg iT O vaw w aw w w T O w am m

W  Drukarni Kurjera  W arszaw :-— Wolno drukować d. 31 Grudnia (12  Stycznia)  185*/7 r .—  S tarszy  Cenzor F- Sobietzczański.


